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POZNAN, 3 sierpnia.
esilenie ministeryalne w Wiedniu minęło na- 
a na gruzach gabinetu p. Schmerlinga wzniósł 
gabinet pp. Belcredego i Majlatha. Pierw- 

okiem publicznym nowego ministerstwa, za- 
ym niejako program postępowania jego w kwe- 
lewnętrznej administracyi państwa jest okól- 
¡stra stanu hr. Belcredego, podany przez nas 
v brzmieniu dosłownćm, wystósowany do na- 
ów w krajach koronie węgierskiój niepodle- 
Objaw ten zasad mających kierować nowym 
B, niemniśj jak wydana amnestya dla prze­
pisowych, nosi pod wielu względami cechy 

> i postępowe, jakkolwiek zajmując się jedy- 
¡jtyą wewnętrznego urządzenia machiny admi- 
jnój, nie porusza bynajmniej strony polity- 
programatu rządowego, która zatem dotąd po- 

'ką. Hr. Belcredi stawia nasamprzód 
»brew przeciwną dawnemu systemowi, zasadę 

izacyi administracyjnćj, zaleca urzędni- 
toe i pełne godności postępowanie, celem po- 
jSwobodnego i samoistnego sił rozwoju“, 
nu wzywa do współudziału „wszystkich intere- 
di w życiu publicznem.“ Zapowiadając w ten 

erę samorządu dla rozmaitych krain 
jkuskiemu podległych, dodaje przecież mini- 
takowy zwolna tylko można wprowadzić 

, i w tern widzimy właśnie jeden z tych ha- 
który rozmaicie później może być tłómaczo- 

który nas dla tego niemile dotyka. Nazna- 
oszczędność jako kardynalny obowiązek 

łych do gospodarowania majątkiem publicznym, 
hr. Belcredi, jako potrzebę nieodzowną, p o - 

«anie narodowości, i to przedewszyst- 
'adzi w nas nadzieję lepszój odtąd doli dla 
w słowiańskich pod panowaniem Austryi zo- 

Gdy przecież i pp. Bach i Schmerling 
wszy władzę, także ogłaszali okólniki jak naj- 
ijsze, wypowiadające zasady, których następnie 
ie nigdy' się nietrzymali, przeto i my dzisiaj 
rając się od sądu stanowczego o słowach 
gabinetu, czekamy czynów jego. Apierw- 
tzynem, który w oczach całej cywilizowanćj 

! zjednałby szacunek i poważanie rządowi ra­
na i któryby mu przyniósł w udziale wdzię- 
poddanych mu narodów, a tóm samem wzmo- 
(wnętrznie skołatane finansowo państwo, po­
być — wypowiadamy tu zapewne nietylko 

ale i ogółu ludzi uczciwych i dobrój wiary 
— najrozciąglejsza, wolna od wszelkich

i

Sobota, 5 sierpnia 1865.

zastrzeżeń małodusznych amnestya dla przestęp­
ców politycznych, których krocie jęczą po twier­
dzach obszernego rakuskiego cesarstwa.

Okólnik hr. Belcredego brzmi jak następuje: 
„JW. Panie 1 Z dniem dzisiejszym objąłem urząd mini­

stra stanu, na który powołało mię najwyższe zaufanie N. 
Pana. Podając to do wiadomości panów naczelników krajów 
koronnych i upraszając, aby mię wspierali w dopełnianiu 
trudnych obowiązków mojego urzędu, czuję się zarazem znie­
wolonym wskazać tu obowiąski służby administracyjnćj, do 
których trafnego pojęcia szczególną przykładam wagę.

Ważne zadanie władzy administracyjnćj przy utrzymaniu 
prawnego porządku, domaga się, aby skutecznie mogło być 
dopełnionćm przedewszystkiem trafnego ocenienia sytuacyi, 
wymaga przyjaznego usposobienia dla swobodnego ruchu 
w granicach ustawą określonych różnorodnych składników ży­
cia; muszę zatćm szczególnie upraszać pp. naczelników kra­
jowych, aby z wszelkićm sił wytężeniem działali w tym kie­
runku, iżby postępowanie władz nie tylko było zgodnćm z li­
terą prawa, energicznćm i pełnćm godności, lecz także, aby 
nosiło w sobie znamiona przychylności dla swobodnego samo­
dzielnego sił rozwoju. Usiłowanie, aby powoli rozszerzać za­
kres tych spraw, które winny być przekazane samorządowi 
osób, których interesów bezpośrednio dotykają, uważam za je­
dno z najzbawienniejszych dążeń naszych czasów.

Wszelki porządek prawny znajduje najsilniejszą podporę 
w poczuciu swćj konieczności, a poczucie takowe zasila się 
przez udział w życiu publicznćm, i to nie tylko przez udział 
w ustawodawstwie, lecz i przez udział w administracyi. Obo- 
wiąskiem jest zatćm władz, usiłowania takowe o ile nie prze­
kraczają granic ustawami zakreślonych popierać z caią gorli­
wością, a postępowaniem pełnćm taktu w obec korporacyi au­
tonomicznych utrwalać przyjazne, powszechnemu interesowi 
sprzyjające stósunki.

Niewątpliwie, energiczne, nieugięte wystąpienie dla 
ochrony powagi władzy jest niezbędnym obowiąskiem urzę­
dnika, a nadmieniam przytćm, iż nie liberalne, ani anti-libe- 
ralne, lecz takie tylko spełnienie ustaw uważać mogę za wła­
ściwe, które zgodne jest z duchem i z literą przepisów ustawy, 
a zatćm i z obowiąskiem urzędu. Lecz satnćm tylko energi­
cznćm postępowaniem urzędnik władzy politycznćj, o wiele 
jeszcze nie sprosta swemu zadaniu.

Postępowanie pełne taktu jest wymogiem równie nie­
zbędnym, jeżeli najmniejsza przeszkoda, która sztorcem sta­
nie działalności urzędowćj, nie ma doprowadzić do niemało- 
znacznych zawikłań i upraszam panów naczelników krajo­
wych, aby w danych wypadkach czynności urzędników i ich 
kwalifikacye według tych punktów widzenia ze sprawiedliwą 
oceniali surowością.

W bezpośrednićm, ustnćm znoszeniu się z ludnością i to 
w formach wzbudzających zaufanie, spoczywa główny waru­
nek, aby urzędnik nie ugrzązł w martwym formalizmie; aby 
zapatrywania swoje na sprawy wytwarzał z życia i według ży­
cia i tym sposobem działalności urzędowćj gwarantował pra­
wdziwy skutek, którego zapewne nie należy szukać w sfemćm 
tylko załatwieniu ekshibitów i numerów. Znoszenie się pi­
smem jest także bez wątpienia stósowne, atoli w granicach 
o wiele szczuplejszych niż te, które po większój części dziś 
jeszcze mu zakreślają. .

Nie chcę rozszerzać się tutaj nad tym ostatnim przedmio- 
1 tem, ile że takowy stoi w ścisłym zwiąsku z kwestyą kosztów

KOZAK-POLAK.
Wspomnienie z Syberyi

przez

Agatona Gillera.

(Dokończenie.)
Rinnie wyprowadzili z Miechowa, stanęli dwaj co 
•aportowali Stróże i rzekli: „Uciecze... trzeba mu ręce 
Ciągnąć, daj na wódkę, to cię tak poprowadzimy.“ 
'się Boga nie boicie, zawołałem, żądać od niewolnika 
*S, a skądże ja mam mieć pieniądze? i wy nazywacie 
•{yi katolicy? „Uciecze — oj uciecze,‘‘ odpowiedzieli 
’’■skrępowali mi tak mocno ręce, że uczułem jak mi 
’ziła do twarzy, a myślalem, że mi się rzuci oczami

Uszliśmy dwie mile, ja nie widząc bożego świata; 
Wzed karczmą i znów zaczęli: „uciecze, mało jeszcze 

ianJ, trzeba mu mocnićj zaciągnąć.“ Napijcie się mo- 
i niacie trzy grosze, więcćj nie mam, a pamiętajcie, 
Jzieci wasze będziecie tak chodzić — i zacząłem znowu 
'mi lżćj się robiło gdym płakał. Wówczas jeden 
¡“'tował się i rzekł: „Weź swoje trzy grosze człowie- 
'?ncemy nic od ciebie i zwolnił mi ręce. Przyprowa- 
” do Radomia, a w drodze ci co wiedzieli za co idę,

■ mnie wrócą do domu, bo na zasadzie manifestu do 
mciłem. W Radomiu posadzili mnie w okropnie pa- 
?1 brudnćm więzieniu, a po sześciu dniach zaprowa- 
i’do rządu gubernialnego, do sali gdzie była miara 
"ku z tych, którzy także z Prus wrócili, mierzyli i do- 
ypatrywał, czy są zdatni do wojska. Widziałem, że 
drugiego tęgich chłopów opatrzywszy doktór, powie­

dział, że nie są zdatni, cieszyłem się i ja, bo myślałem że mnie
słabszego od nich i małego nie wezmą. Kazali mi się roze­
brać do naga i postawili pod miarą, doktór obejrzał, obmacał 
i powiedział, że nie jestem zdatny, Jużem się ubrał, gdy na 
moje nieszczęście wszedł gubernator, spojrzał na mnie i po­
wiedział: „co, on niezdatny do wojska? zdatny — zapisać że 
zdatny i odesłać do Warszawy.“ Bodaj mu Bóg mojego nie­
szczęścia nie pamiętał, gdyby nie ten gubernator byłbym 
w Polsce został. Ubrali mnie w rekrucki płaszcz i pędzili do 
Warszawy, a stamtąd okutego, a czasami do żelaznego drąga 
przykutego wraz z aresztantami do Wschodniśj Rosy i.

„Okropna to podróż etapami, dla mnie przykrość jój 
zwiększała moja tęsknota. Trzy dni nic jeść nie mógłem, a ja­
kem spojrzał przed siebie, to mi się z boleści w głowie kręciło. 
Nie mógłem z wielkićj żałości z Moskalami rozmawiać, widok 
ich był dla mnie okropny. — W nocy płakałem — wszystko 
mi zobojętniało, wszystko gniewało i Bzarpało serce. Po­
woli oswajałem się ze swojćm położeniem; chociaż okuty, 
głodu nie cierpiałem, bo lud moskiewski hojnemi jałmużnami 
wszystkich aresztantów w partyi, a więc i mnie obdarzał.

Z tych jałmużn zebrało się kilkanaście rubli, które z sobą 
do garnizonu przyniosłem. W garnizonie było kilkudziesię­
ciu Polaków, bardzo się z tego cieszyłem, było pomiędzy nimi 
kilkunastu za złodziejstwo do wojska posłanych — i ci niego­
dziwcy skradli mi uzbierane pieniądze, buty i kamizelkę. — 
Tęsknota długo mnie i w garnizonie nieopuszczała — zaczą­
łem głupieć i gdy mnie na musztrę wyprowadzili, nie mógłem 
poruszyć się, nic nie pojmowałem i pojąć nie mógłem, bo tylko 
o jednćrn myślałem, o oswobodzeniu się. Szturchali mnie za 
to — ale to nic nie pomagało, nie mógłem żadnćj, nawet 
w wódce pociechy znaleść. Nareszcie zachorowałem, ogłuchłem 
i ogłupiałem. Posłali mnie do lazaretu, gdzie mnie jako wa- 
ryata więzili.
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czynności urzędowych, a zastrzegam sobie rozszerzenie się 
wkrótce nietylko nad manipulacyą lecz i nad finansową stroną 
kwestyi. Tu tyle tylko nadmienię, iż sumienny, najoszczę­
dniejszy szafunek majątkiem państwa, jest jednym z najgłó­
wniejszych obowiąsków urzędnika, i że teraźniejsza mianowi­
cie sytuacya obowiązek ten czyni ważniejszym nad inne. Za­
słudze w tym kierunku położonćj nie będzie z pewnością od- 
mówionćm uznanie; natomiast atoli wszelka niepieczołowitość 
lub niedbałość ma być karaną z całą surowością ustaw dyscy­
plinarnych. Swobodny objaw myśli w dziennikarstwie, jeżeli 
miłość prawdy służy mu za przewodniką, winien być cenio­
nym przez urzędnika jako dobro kosztowne; podmiotowe dra- 
źliwości należy na bok usunąć, a tylko jeżeli przedmiotowe 
osądzenie sprawy dopatrzy się czegoś karygodnego, ma być za­
wezwaną pomoc sędziego, aby zadośćuczynić ustawie.

Dla krajów obejmujących różne narodowości muszę jak 
nijmocnićj polecać najsurowszą bezstronność i postępowanie 
zarówno sprawiedliwe względem każdćj.

Urząd i urzędnik winien znosić się z ludnością we wła- 
'snyrn tćjże języku, a uzdolnienie do tego jest ważnćm i sta- 
uowczćm kriterium przy ocenieniu kwałifikacyi urzędnika.

Upraszam abyś JWPan według tych ogólnych poglądów 
zastósował postępowanie swe w obec władz i zarządził dalsze 
właściwe kroki.

Przyjm JWPanie zapewnienie mego szczególnego powa­
żania. Belcredi.“

NPan raczył nadać szlachectwo właścicielowi dóbr Wilhelmowi 
Kąrólowi Gustawowi Homeyer, w Libnow w powieoie Greifswaldskhn.

Berlin, 3 sierpnia. Wedle organu ministeryaluego Prov. 
Corresp., przedłożono królowi zdanie syndyków koronnych 
co do prawa następstwa w księstwach Zaelbiańskich. Doku­
ment ten ma być niebawem drukowany, a jak się można łatwo 
domyślić, brzmi on całkiem na korzyść pauującćj w Prusach 
dynastyi Hohenzollerów.

Co do redaktora Maya i posła Freesego oświadcza toż 
samo pismo, że p. Zedlitz zmuszony był użyć wszelkich środ­
ków przeciw poddanym pruskim, którzy burząc ludność w księ­
stwach słowem i pismem, stawali się zdrajcami sprawy wła- 
snćj ojczyzny. Wnosząc z tych słów kategorycznych, nie tak 
prędko p. May cieszyć się będzie wolnością.

Kreuz Ztg widzi dzisiaj rzeczy bardzo czarno; zdaje 
jej się, że stósunki Austryi z Prusami znacznie się pogorszyły; 
a tutejsza Spenersche Ztg uważa zjazd cesarza austrya- 
ckiegó z królem za niemożebny.

W Bonnie obchodzono 30 z. m. uroczystość postawienia 
pomnika Arndta. Kolegium miasta Kolonii wysłało na tę uro­
czystość zdwomainnemip.Classen-Kapelmanna; podczas uczty 
oznajmił burmistrz, że otrzymał rozkaz rozwiązania zgroma­
dzenia, jeżeli p. Classen-Kappelmann będzie brał udział. Poczćm 
oświadczył teu, że nie cbce przerywać uroczystości i wrócił do 
Kolonii.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 2 sierpnia. Dnia 24 bm. przybyć ma do War­

szawy w. książę Mikołaj, brat cara, celem odbycia przeglądu 
nad zgromadzonemi w obozie pod Warszawą 8 pułkami jazdy, 
i inspekcyi twierdz w Królestwie.

Zapis nowowstępujących do Szkoły Głównćj uczniów

Nic nie pamiętam jakem spędził trzy miesiące w lazare­
cie — przypominam tylko sobie ostatnie dni, gdy mi już było 
lepićj, gdym przychodził do rozumu i do słuchu. Wyleczyli 
mnie — i wypuścili z lazaretu, dziś jednak jeszcze tak dobrze 
jak dawniój nie słyszę, trzeba głośnićj mówić lub śpiewać, że­
bym usłyszał.

Pędzili mnie znów na musztrę, na wartę i teraz mi jakoś 
lżćj szło. Nauczyłem się musztry, a chociaż mi źle było a słu­
żba trudna, zacząłem jakoś uspokajać się i przyzwyczajać do 
swego położenia.

Gdy z garnizonu naznaczali na osiedlenie kozackie nad 
Amur, gdzie obiecywali nam złote góry i swobodę i Bóg wie 
co, i ja chciałem pójść z innymi. Zostawiali nam wolność wy­
boru, lecz gdy kto niechciał iść, rozkazywali mu. I mnie na­
znaczyli i kazali wybierać się w podróż do Syberyi. Powie­
dzieli przytćm, żeby każdy kto chce szukał sobie dziewczyny 
i żenił się i dawali na wesele pieniędzy. Jak mnie zaczęli na­
mawiać, żeń się Janie, — żeń — do Polski nie wrócimy, a cóż 
tam bez żon robić będziemy ? Więc myślę sobie a może tćż to 
i prawda, trzeba się żenić — i zacząłem szukać dziewczyny. 
Jedna chciała wyjść za mnie — już wszystko było przygoto­
wane, a nazajutrz miał być ślub. Wieczorem przeczytałem 
kilka modlitw ze Złotego Ołtarzyka i tak mnie za serce 
schwyciło, taka mi żałość zrobiła się, żem całą noc niespał, 
a myślałem, a myślałem o jutrzejszym ślubie. Ona Rosyanka, 
dzieci więc moje muszą być rosyjskie, a jeżeli kiedy się wrócę 
jakże się tam z taką żoną pokażę? Nie — nie zawiąte sobie 
losu, nie chcę aby moje dzieci — tak nie chwaliły jak ja Pana 
Boga — i postanowiłem się nie ożenić. Narzeczona już do ślubu 
przygotowała się, gdym przyszedł do nićj powiedzieć, żem się 
w nocy dobrze namyślił i że się nie ożenię. — Oj dużo tam 
było płaczu i wyrzekać, alem prędko ztamtąd poszedł, 
a wkrótce tćż posadzili nas na wozy i puściła się cała partya



trwać będzie od dnia 1 do 10 września r. b., egzamina zaś 
wstępne od dnia 10 do 25 września. Prośby po upływie pier­
wszego terminu pozostaną bez skutku.

AUSTRYA.
Lwów, 2 sierpnia. Namiestnik Galicyi wydał pod dniem 

31 zm. odezwę do mieszkańców, wzywając do ofiar na rzecz 
pog rzelcó w miasteczek Chód o rowa, Zborowa i Bucz a- 
cza. Ostatnie, miejsce handlu zbożowego wschodnich obwo­
dów, dotknięte zostało, jak wiadomo, na dniu 29 lipca okro­
pną klęską ogniową. Całe środkowe miasto i jedna dzielnica 
leżą w gruzach. Starożytny ratusz z wieżą, klasztor oo. Ba- 
zyliauów z kościołem i szkołami, zabudowaniami urzędu po­
wiatowego i do 300 domów stało się pastwą płomieni. Zna­
czne zasoby zboża i towarów zostały zniszczone. Przeszło 
1000 familii postradały całe swoje mienie, ocaliwszy zaledwie 
życie.

O pożarze tym piszą pod dniem 30 bm. z Podola do Gaz. 
Nar. co następuje:

Nasza wschodnia Galicya w tym roku dotkniętą została 
kilkakrotnie klęską ognia, Kołomyja, Horodenka, Tarnopol 
uległy zniszczeniu ognia. Wczoraj i dzisiaj pali się Buczacz. 
Ogień wszczął się o 1 godzinie w południe, wczoraj w szabas 
gdy wszyscy prawie żydzi po całotygodniowój pracy w śnie po­
grążeni byli. Ogień wybuchł w trzech odległych miejscach, 
a rozszerzając się z największą wściekłością, ogarnął całe miasto, 
gmach powiatu, klasztór i szkoły oo. Bazylianów, staroświecki ra­
tusz, nowe i stare miasto, po tćj i tamtćj stronie Strypy, cerkiew 
ś.Pokrowy, wszystkie sklepy, domy zajezdne to wszystko po czę­
ści runęło po części zgorzało. Żydzi niemogąc gzieindzićj 
schować swoje kosztowności, pieniądze i ważne papiery, znie­
śli je do sklepionój szkoły żydowskićj (bóżnicy), lecz i ta nie­
bawem runęła i wszystko to poszło na pastwę płomieni. Kilka 
osób dziś i wczoraj przez przypadek jak i ratując rzeczy śmierć 
przez walące się mury znalazło. A co najsmutniejsze, że 
prócz domu zajezdnego Filenbauma i sklepu Kercla jak zape­
wniają, nic nie było zabespieczone w zakładach ogniowych. 
Jadąc murowaną drogą pod Jazłowcem, o dwie mile od Bu- 
czacza widziałem lecące świstki spalone w powietrzu, ale co 
dziwniejsza we wsi Dulibach o trzy mile odległój, leśniczy po­
strzegł coś lecącego powietrzem, z początku myślał, że to ja­
kie ptaki, późniój goniąc za niemi, po spadnięciu przekonał się, 
iż to papiery trochę nadpalone, ale jeszcze nie zniszczone; ze­
brawszy je, oddał do urzędu powiatowego w Jazłowcu. Stra­
szny był to widok wczoraj, gdy do Buczacza wjeżdżałem; parę 
tysięcy osób pod gołóm niebem, bez chleba, jedni pozbawieni 
części a drudzy całego mienia. Okoliczne miasta i obywatele 
pośpieszyli z najpierwszą zapomogą tj. chlebem.

Wiedeń, 2 sierpnia. General Correspondenz pro­
stując zapatrywanie się, jakoby dalszy skutek amnestyi 
w sprawach drukowych dalój sięgał w krajach korony węgier- 
skiój aniżeli w krajach po tćj stronie Litawy, oświadcza na 
podstawie autentycznych wyjaśnień, że i pod tym względem 
niejednostajne traktowanie różnych części monarchii dalekićm 
było od rządu cesarskiego, a przeto zniesienie także prawnych 
następstw wyroków karnych objętóm jest amnestyą drukową 
niemniój pod względem innych krajów cesarstwa. W tym du­
chu wydane już zostały polecenia do władz sądowych.

Berlińska Spenersche Z tg donosi, iż hr. Mensdorff po­
wraca jutro wieczorem, cesarz zaś pojutrze zlschl do Wiednia.

Rozpoczął się tu wczoraj obchód 500 letnićj rocznicy za­
łożenia uniwersytetu. Są na nim reprezentowane wszystkie 
uniwersytety w Austryi i Niemczech, kilka zagranicznych 
a żaden węgierski.

— Fremdenblatt, który należy do dzienników starają­
cych się być wyrazem myśli nowego gabinetu zamieścił nastę­
pujący artykuł pod napisem: „Nowy rząd i biurokracja":

„Liczne skazówki dają poznać, że nowe ministeryum za­
mierza wyrwać z korzeniem raka biurokratycznych rządów. 
Biurokracya pod wieloma względami wpływa w Austryi prze- 
szkodnie i zgubnie na organizm państwa. Pod względem pc - 
litycznym istota biurokracyi wymaga centralizowania o ile mo­
żna wszystkich czynności państwa; albowiem centralizacja

daje jak najwygodniejszą modłę do oceniania i załatwiania 
wszystkich spraw publicznych; z drug:ój zaś strony zdaniem 
tójże biurokracyi, na całćj przestrzeni monarchii austryackiój 
niepowinien się ruszyć nawet żaden kcmar nie będąc posta­
wiony pod kontrolę „silnój administracji" i nie będąc zapisa- 
sanym pod właściwą liczbą i rubryką. Centralizacya przeto 
tworzy właściwy żywioł dobrze wyćwiczonój biurokracyi, 
a w Austryi pod rządami Bacha szkoła ta tak się wybornie 
wydoskonaliła, że dziś jeszcze jak i wtedy ogarnia ona cały 
zakres administracyi publiczuój z niezaprzeczalną prawie wła­
dzą. Gdy oczywiście główna siedziba i naczelny zarząd biu­
rokracyi w stolicy monarchii się znajduje, przeto współobywa­
tele nasi na prowincyi, jeżeli chcą trafnie naznaczyć politykę 
centralizacji biurokratycznój, mówią tylko o polityce „szkoły 
wiedeńskiój.

„Wszystko złe ostatnich lat dziesiątków począwszy od 
Bacha aż po dziś dzień zwalanóm bywa na karb tćj „szkoły 
wiedeńskiój". Zbywa jój, jak głoszą, na pojmowaniu prawdzi­
wych warunków życia i potrzeb rozmaitych ludów Austryi, 
zna ona właściwości narodowe i stósunki materyalne pojedyń- 
czych prowincyi jedynie ze słuchu, a co najwięcój z listów pry­
watnych od krewnych swoich, przeniesionych ze stolicy do da­
lekich miast obwodowych, aby oczywiście cierpieć tam z po­
wodu braku „oświaty" i wygód ojczyzny wiedeńskiój.

„Nie myślimy rozbierać szczegółowo, jak dalece wyrzuty 
te są słuszne. Z własnego przekonania możemy tylko zape­
wnić naszych szanownych współobywateli na prowincyi, że po­
lityczne dzieła tak zwanój „szkoły wiedeńskiój" w samój nawet 
stolicy nie wielu liczą chwalców i wielbicieli, że bardzo tu do­
brze wia iomóm jest, jaki duch ożywia nie jedno biuro kiero­
wnicze i wpływu używające i że najważniejsze sprawy królestw 
i krajów nastręczają tylko niekiedy dla pewnych zależnych 
zajmujący lub ciekawy przedmiot rozmowy, aby potóm znowu 
na dłuższy czas popaść w zapomnienie wśród ważniejszych 
teatralnych wydarzeń. Królestwa i kraje mogą przecież czekać, 
póki nie przejdzie pora eleganckiego świata. Wtedy zawsze 
jeszcze będzie dość czasu zająć się poważniejszemi skrawami.

„Czego się jednak biurokracya najbardziój lęka wbrew 
zwyczajowi urzędniczemu w państwach konstytucyjnych, to sa- 
modzielnój pracy. „Załatwić swój kawałek" włócząc go przez 
dni i tygodnie po biurach, sprawę mającą wagę zasadniczą 
tak prowadzić, aby odpowiedzialność za decyzyą z jednój wła­
dzy centralnćj spadała na drugą, dopóki się nie znajdzie jaki 
paragraf „Dziennika praw państwa," który pozwoli przedsta­
wić całą rzecz jako wątpliwą i jeszcze niedojrzałą, projekta 
ustaw naglących tak długo przeprowadzać przez komisye i roz­
wadniać, dopóki nie wyjdzie z nich czasami zupełnie co innego 
aniżeli początkowo zamierzono, rozporządzenia wewnętrznćj 
służby administracyjnój wykonywać tak drobnostkowo i roz­
wlekle, że praktyczne zastósowanie wtedy dopiero przychodzi, 
kiedy już właściwy cel i duch wywiał, to są czyny cechujące 
biurokracyą, która z roku na rok stęka pod ciężkióm brzemie­
niem spraw państwa, nie mogąc im podołać i nie dopiąwszy 
jasnych wyżyn administracyi mająoój przyjść w pomoc dobru 
powszechnemu.

„Nadaremnie usiłowano ostatniemi laty uproszczeniem 
i pośpiechem biegu czynności zaprowadzić rozłeglejsze oszczę­
dności w gospodarstwie skarbowćm. Centralizacya, jako poli­
tyczna zasada uważana, przymnaża jedną ręką dwa razy tyle 
roboty, ile drugą jój usuwać się zdaje. Centralizacya jako 
zasada polityczna jest troskliwą żywicielką a zarazem czule 
pieszczonóm dzieckiem biurokracyi. Wlokący się bieg czyn- 
nościjest jedną z jój właściwości; norma: „możemy czekać" 
będąca miarą polityki w wyższych sferach musi koniecznie po­
ciągnąć za sobą także czekanie w niższych sferach życia pu­
blicznego i administracyi.

„I jest to zaprawdę klątwą biurokracyi, uczepioną u nóg 
ministerstwa Schmerlinga, a która pomimo najlepszych zamia­
rów i wszelkich usiłowań uczciwych mężów przewodniczących 
państwu, przywiodła gabinet na brzeg nieuchronnój przepaści.

„Nowo wstępujące ministeryum mu iało przeto poczytać 
sobie za pierwsze i najpilniejsze zadanie, postarać się o to, 
aby publiczua administracja taką otrzymała organizacyą, a jój

wewnętrzne koła takiój nabrały siły obrotu, jakiéj fcjLjstri 
potrzeba z jednój strony do przyśpieszonego i zape, #niój 
przeprowadzenia konstytucyjnój idei państwa a t jzo ' 
strony do jak największój oszczędności. Radykalne , się 
przedsiębrać się mające równocześn e z objęciem włai 
rząd obecny w różnych gałęziach administracyi, zmiet h \Vi 
docznie ku temu, aby uprościć bieg administracyjj ¿tór 
razem kierownictwo uwidocznić i ujednostajnić. „w3ti 
i wpływem celujące posady w różnych ministerstw«; ra 
dzone będą teraz nowymi i młodszymi urzędnikami, jjó« 
głównie stanowić ma biegłość ich i dokładniejsza pozo 
potrzeb różnych krajów koronnych. Jakkolwiek zas| jgią ’ 
były prace urzędników, którzy te posady dotychczas jsię 
wali i jakkolwiek mogły być cennemi bogate wiadonij |jpew 
świadczenie niektórych znakomitszych między nimi s (rozi 
to przecież nowe ministeryum biorąc na uwagę*wielkj iości 
dność powierzonój sobie misyi, nie może ani Da ch», ucy ' 
stawać w wątpliwości, że wtedy tylko zdoła misyą t; ryą, 1 
zupełnie w duchu własnym i wolne od innych osobistyi ¡ności 
wów, jeżeli urzędnicy, którym oddane będzie wykosi «czy 
szych postanowień, uczują się powołanymi do działam fdosy 
leżnie od wszelkich dawniejszych tradycji i nawyknie: {»ają 
kowicie w duchu nowego systematu. tjcyi

„Jednolity rząd, jaki istniał dotąd zaledwie z ;mn jstreno 
nie w istocie, okazuje się być pierwszym warunkiem pbai 
skutecznej działalności publicznój. Jedność w kieroi się 
ideach politycznych, w najwyższych zasadach admiifcpii 
i jedność w zapatrywaniu się organów wykonawczych, ego z 
czórn nam dotąd wszędzie zbywało, i co sprawy publutya 
i sprawy każdego z osobna obywatela o ile tenże stria, 
z organami rządowemi, w najdotkliwszy sposób kumo ; 
i utrudniało. Jeżeli się powiedzie nowemu ministers!] iwsz 
dzić pod tym względem gdzie należy i zadowolnić, łtudotf 
służy sobie zawsze na wdzięczność wszystkich dobra (tić < 
cych i rozsądnych obywateli i utoruje znaczną część g sierp 
po którym będzie można posuwać się do urzecsym: iydaa 
większych prawnopolitycznych zadań." ¡Ijde

FRANCYA.
± Paryż, 1 sierpnia. Jakeśmy już donosili, p Lat 

glosowanie pomyślniejszóm było niego dla opozycji, ¡ly ti 
kta, jakie w tym przedmiocie z C o n s t i t u t i o n nel ibd-e 
piemy. Głosowanie powtórne odbywało się w 43 depi oil. 
tach w 116 gminach, z tych listy municypalne odcit ,La 
w 63 gminach, a opozycyjne miały większość w pra saibl 
W Bordeaux pozostawało do wybrania 21 członki,Uli 
owoż z listy municypalnój 7 tylko wybrane. W R no a 
opozycya stanowczo górę wzięła, w Orleans toż samo, ¡kuj! 
sylii pomimo wielkich zabiegów administracyi i miej ¡tani 
dzienników urzędowych wybrano 6 kandydatów oper; ¡. M 
a 3 municypalnych. Siècle zawiadamia, iż merowie,chi 
ludność nie dała dowodów swego zaufania przezwać 
członków rady, głoszą, iż rząd nie myśli wcale o tóffl,i kr 
nować merów koniecznie z pomiędzy członków Astol 
skich. Siècle powołując się na okólnik p. Lavalettftd 
cza, iż rząd zapewne nie zechce a zresztą nie ma tóżn e zoi 
szój potrzeby odstępować od tak mądrój polityki, j 
zapowiedział.

Dzienniki opozycyjne zawierają z kilku stron si 
nielegalne a stronne postępowanie władz przy wyben 
znać zaprawdę należy, pomimo wielkich dziennikarst^1 
ków, że na 38,000 gmin są to bardzo nieliczne wyjątki w 
w takim razie, jeźli przypuścimy, że wszystkie bez i to ’ 
skargi są uzasadnione. 1™

Marszruta królowój angielskiój jest już teraz zai™ 
Iowa będzie podróżować in cognito pod nazwiskiem!’'«1 
Lancaster. Rodzina królewska spotka ją wszakże: ®jo 
przeto skoro wyląduje na brzeg belgijski. Wnet ztaz 
się do Laeken do starego króla, a potóm przez Bruksi 
lonią do zamku Krauchstein koło Darmstadu, gdzie «i 
się ma z księciem Ludwikiem i księżną Alixą. K«1!: 
bieżącego miesiąca królowa obecną będzie w Koburgut 
ciu pomnika na cześć księcia Alberta. Podróż ta, któróji1 "i 

—n....... ... ............... ........ ‘»“i
żołnierzy do Syberyi. W drodze z Rosyi do Syberyi było nie 
źle, zarobiłem nawet kilka rubli, grając na kwaterach. Dla 
tego grania w dwóch miejscach namawiali mnie, żebym się zo­
stał i nie jechał dalój. Jeden z nich, Syberyak, powiada mi, 
syn mój umarł w kopalni, nikt o tćm nic wie, ja cię za syna 
mojego wydam, papiery przerobiemy, a tymczasem żeby cię 
nie znaleźli, dobrze ukryję. — Niewiem sam dla czego nie 
przyjąłem ich pomocy i pojechałem z partyą dalój.

Przyjechaliśmy tutaj — i zapisali mnie pomiędzy koza­
ków jednój z pogranicznych stannic i postawili mnie i dwóch 
moich kolegów na kwaterze u biednego starego kozaka. Miał 
on dwie córki i wielką biedę w chacie, nie miał nas czćm kar­
mić i płakał, a skarżył się, że władza nie miała uwagi na jego 
biedę i aż trzech ludzi kazała mu karmić. Żal mi się zrobiło 
starego^ powiedziałem tóż, że mu będę płacić za jadło i da­
łem mu trzy ruble. Tak się ucieszył, jak gdyby nigdy pienię­
dzy nie widział — nazwał mnie swoim synem, a późniój 
chciał mi dać jednę z córek swoich za żonę, ale nie chciałem 
jój wziąść, bo to nie Polki i obie chociaż panny miały już 
dzieci.

Od służby uwolnili nas na dwa lata, żeby przez ten czas 
i przyzwyczaić się do nowój ziemi i coś sobie zarobić. W mojój 
wsi ani myśleć o zarobku, grałem tam kilka razy na weselach 
ale wynagrodzili źle, — zapraszali na wieczorynki, lecz to mi 
żadnego dochodu nie przynosiło. Lud nie lubi tutaj jak u nas 
muzyki i nie znają się na niój. Dal mi bilet naczelnik stannicy, 
i poszedłem do drugiój wielkiój stannicy w nadziei, że tam co 
zarobię. Omyliłem się, w każdój gdziem się pokazał, nietylko 
te mi wręcz odmawiali, ale patrzeli jeszcze jak na zło- j 
dzieją.

Nowo przybyli kozacy, chwała Bogu, że o Polakach nic 
złego jeszcze nie słychać, mają opinią złodziei i rozbójników

— i na drodze i na miejscu narobili dużo kradzieży i różnych 
łotrostw. Dla tego to i mnie jako nowo przybyłego przyjąć, 
nawet przenocować nie chcieli, a gdziem się tylko pokazał, 
wszystko ze stołu sprzątali, a kobiety podejrzliwie szeptały. 
Mój Boże, jak to przykro kiedy człowieka podejrzywają nie­
winnie o złodziejstwo, kiedy patrzą mu na ręce, pilnują go 
i wypychają jako złego człowieka. Niepodobna ich było prze­
konać, że przecież nie każdy jest łotr i złodziój. Zawiedziony, 
z boleścią serca, nieprzyjęty nawet na nocleg, poszedłem wie­
czorem do domu. Burjaci nakarmili mnie w swoich jurtach 
a gdym szedł od nich, noc mnie w drodze zaskoczyła, a psy 
burjackie napadały na mnie, idąc za mną z pół mili. Rzucę 
na nie kamieniem, jeszcze się bardzićj rzucają, siądę — stają 
nademną i niepuszczają mnie, tak się broniąc od nich zbłą­
dziłem i przyszedłem nad jakąś rzeczkę. —Ledwo przeszedłem 
kilka kroków, a tu coś plusnęło przedemną, a potóm za mną 
i z boku. W nocy nie mógłem widzieć, czy to żywa czy tóż 
umarła dusza mnie straszy, ale nie słyszałem żeby się kto ru­
szył, a pluskanie w około mnie nieustawało, przeląkłem się, 
siadłem, a przeżegnawszy się mówiłem p cierz i odmówiłem: 
„Kto się W' opiekę poda Panu swemu". Ucichło 
jakoś i wróciłem do domu, gdzie mi powiedzieli, że na tćm 
miejscu gdzie pluskało wszystkich ludzi straęzy, że tam jest 
cmentarz burjacki i że się tam na drzewie fiu^jat powiesił i on 
tak straszy przechodzących.

Spędziwszy jakiś czas w domu w wielkim smutku i żało­
ści, wziąłem bilet do miasta, o 10 mil odległego, to jest do 
Kiachty, spróbować tam losu. W drodze zrobiłem koszyk 
i sprzedałem go w mieście; wydawszy pieniądze na chleb, 
które za koszyk mi dali, nie miałem co jeść, a miejsca dostać 
nie mógłem, bo nikt nie chciał mieć w domu nowo przybyłego 
kozaka, każdy myślał, że go okradnę lub zabiję. Trzy dni 
już nic nie jadłem, poszedłem do lasu po korzenie na koszyk,

a siadłszy pod sosną, gorżko płakałem i skarżyłem 
mój nieszczęśliwy.

Do tak plączącego, nie widziałem, jak podeszła 
i dziewczyna z koszykami, w które grzyby zbierały, 
stanęła przedemną i zapytała „czego ja tak płaczę?“ 
działem jój powody i głód trzydniowy. „Toś ty Pola! 
lak jestem. „A biednisz wy, ciągle was z rodzinnój 
Bóg ie gdzie pędzają. I mąż mój jest Polakiem, dj® 
wany żołnierz, chodź do nas, damy ci przytulisko. IP°!i, 
z nią, przy jój pomocy znalazłem ciesielską robotę i T 
łem u nich kilka miesięcy. Nie dobrze się mi tamF 
wodziło, ona Sybiraczka, mąż już prawie zapomniał i 
a ona okropnie piła i mnie do wódki ciągnęła. Ha

W niedzielę gdy tam u niój pili, a ja siadłem/0; i W 
w dzień świąteczny kiedy nie ma tu kościoła, chociaż5 ¡00’ 
rze pomodlić się, i zacząłem czytać modlitwy z ZłoW 
rzyka — ona pijana wyrywała mi książkę z ręki i 
czarnoksiężnik z książki czyta — chodź lepiój pić ' 
A późniój i do złodziejstwa mnie namawiała; — oiTe

nająłem się na stróża nocnego, późniój' 
bka, a teraz służę u Polaka. Dobrze mi się dzieje, ®
więc od nich, ■ap

zjeść i w co się ubrać, ale cóż, kiedy tak wszystko W
O! żeby to mój Boże Polska oswobodziła się 
wrócili.

Dwa lata wolności jaką nam dali, wkrótce s'ę

i (ja

wylazłem dopiero z biedy i znowuż bieda zacznie doku® J_(
Oto jest własne opowiadan e grajka Janka ” 

który mi późniój nie jedną przyjemną chwlę dal ” si’" 
ści, tak opowiadaniem jak i swojóm prostćm od uch® ,e. 
kowsku graniem. ,je

a
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iéj kîAsistrôw ma towarzyszyć tylko lord Granville, potrwa 
zape, 9Biéj ze cztery tygodnie ; wszakże orszak królowćj bę- 

a j .jzo liczny i różnorodny. Po powrocie do Anglii, kró- 
się w październiku nł jakiś czas do Windsor. Książe 

wlaX-ika Hescy są w drodze do Anglii i towarzyszyć będą
ziniej iWiktoryi w podróży po Niemczech.
racyji >.<tórzy alsrmiści zapowiadają tu nowe komplikacye, 
¡nić, jKstrzymafc mają ks. Metternicha w podróży do Johan- 
stwjd u rada ministrów w Ratysbonie ma tych wszystkich 
tami, jó* •>. ć powodem.
iza q ¡¿czas m pod pretekstem podróży dla rozrywki dyplo- 

2ii) lBią w różne strony. P. Goltz ma tu przybyć pojutrze 
:hctu ss>6 z P’ Bismarkiem, zkąd oba udadzą się do Plomb’è- 
.donn ¡ipewne, że narady ratysbońskie będą głównym przed- 
ionit! i rozmowy- W oczekiwaniu bliższych w tym względzie 
zielfe ¡ości zapewniają tu w niektórych sferach, że ministro- 
i chif ucy oświadczyli, iż jakkolwiek nie życzyliby sobie wojny 
¡yą ¡j 1«, lecz nie usuwaliby się przed takową wcale, jeźliby
•bistji jcści tego wymagały.
'kont uczy wiście stósunki między dwoma mocarstwami zdają 
iałani ‘dosyć napięte i wiele w tutejszych kołach politycznych 
iknii ewają się po misyi p. Bloome, którego za prawą rękę

¡icyi austryackiéj uważają. Jest on zięciem p. Buol 
z mi ¡trem pełnomocnym w Monachium. Zapewniają, iżmi- 
ik ea i« bardzo jest delikatna i niepowodzenie takowój mo­
dern się stać tpowodem trudnych komplikacji. Trudno 
adniii (B pizypuścić ażeby Austrya zdołała wymódz od rządu 
Zych, [jo zrzeczenie się dążeń anneksyjnych, w każdym razie 
publi cya księcia Oldenburgskiego byłaby tylko rodzajem 
¡że a à.
ib ti ®o przez się rodzi się zapytanie, jak się zapatruje ce- 
stersi iwszystkie te sprawy. Owóż w tym względzie trudno 
i, »i ¡dotąd o wskazówki. Cesarz skończył kuracyą i 11 bm. 
obrze icić do Paryża, będzie więc zapewne obecny uroczysto­
ść j śerpnia i około 20 uda się do obozu w Chalons.
5łjń '»dawca Plon udał się do Plombières dla porozumienia

¡lędem wydania dzieła o polityce cesarskiój, o któróm 
i iio donosiliśmy.

r. Carolyi jakkolwiek cierpiący udaje się do Wiednia.
¡li, p Latour d’Auvergne, ambasador w Londynie, zaledwo 
cji. ly tutaj, udał się do Plombières.
nnei bd-el-Kader udał się za zgodą cesarz na kilka dni do 
depi id.
DdtM La Valette wrócić do Plombières lecz wnet udał się do 
' przr aibleau.
onki DUoa, minister hiszpański we Florencyi przybył tu 
W R no a po obiedzie ma się p. Drouyn de Lbuys przedstawić, 
mo. kują tu również p. de Moustier, ambasadora francuskiego 
miej tantynopolu i p. Malaret przybywającego zLiwurny. Przy- 
pozy i, Malaret ma pewne znaczenie obok zapewnień jakie tu 
iwie, ch nadchodzą o zbliżaniu się Stolicy Apostolskiéj z kró- 
zez jm Vloskiém; zapewniają, że gdy Florencja będzie rezy- 
óed,, króla, nie ma niepodobieństwa, ażeby Rzym nie miał 
? Kiîtolicy Włoch.
lettiffiadomość o zmniejszeniu armii w Texas bardzo sympa- 
tćżiie została tu przyjętą, 
i», .1

ujł, 2 sierpnia. Telegrafująztąd co następuje: Mo- 
m si wieczorny podaje przegląd toczonych w sprawie księstw 
serai leskich układów aż do chwili przekazania wniosku ba- 
irsti »-saskiego wydziałowi holsztyńskiemu na ostatniém po- 
jątt. m bundestagu. W końcu artykułu powiedziano : Z oko- 
be: ki wypadków, jakie zaszły w nowszym czasie, powitało 

i»ie Zwiąsku niemieckiego pytanie, w jaki sposób rząd 
zn.-B Bki zapatruje się na politykę gabinetów niemieckich, 
eoliiedź na to pytanie leży w postępowaniu, jakie rządfran- 
że i ujmował w dawniejszych fazach téj kwestyi. Ilekroć 
-tan ^rski widział się spowodowanym do wypowiedzenia 
uksi ’«lania, wskazywał zawsze na uczucie narodowe ludno- 
izie faisiaj także jeszcze żywi tę nadzieję, iż stanowcze zała-
K» “e kwestyi zgodne będzie z rzeczoną zasadą.
in» Wczoraj wieczorem powiła królowa Portugalska, córka 
>réj; Wiktora Emanuela, drugiego syna. Pierwszy Karol 
-s w r. 1863 nosi tytuł księcia Braganzy.
sij Umowie tronowéj, którą król portugalski Ludwik zagaił 

’ !“j posiedzenia kortezów, zapowiedzianóm jest bliskie
,z|j ‘łożenie prawa dotyczącego zniesienia stanowczego nie- 
. Wwa w posiadłościach portugalskich.

WŁOCHY.
Ećjfłoreneya, 2 sierpnia. Italie zaprzecza wiadomo- 
iya^by król Wiktor Emanuel zjechał się z hr. Sartiges 
P^liieri. Również nie potwierdza sig pogłoska, o zjeździe 
¡c * 1 * * * * Ojcem ś. Sądzą przecież powszechnie, że to na- 
jei1 Po opuszczeniu Rzymu przez wojska francuskie.

HISZPANIA.
Mryt, 2 sierpnia. Królowa wyjechała w Pyrenee. 

£CÎ «°ski margrabia Tagliacarne przybył dzisiaj i jutro 
“iwanym będzie przez marszałka 0’Donnela.
dći AMERYKA.
zc ®6hyk, 29 czerwca. Piszą ztąd do berlióskićj Natio- 
od! ieitung pomiędzy innemi, co następuje: Cesarz i cesa- 
iji ’Powrócili nareszcie dnia 24 mb. do stolicy, pierwszy po 
j *cności prawie dwumiesięcznój, cesarzowa po kilkotygo- 

ui^L a powrót ten, długo oczekiwany, ogłaszają z stron 
m Jako zapowiedź nowego ważnego peryodu w polityce rzą-

", Ostatni czas przepędzili cesarstwo w Puebli’, gdzie 
:oi ‘S|e ich bytności na Boże Ciało odbyła się świetna proce­
nt ' którój wraz z orszakiem osobiście wzięli udział. Penie-
^ń wjazdu pary cesarskiéj do stolicy przypadł na urc- 

si wielką katolicką św. Jana Chrzciciela, przeto tóż do­
is ¡Serdecznego przyjęcia ze strony mieszkańców były tém

JSze; publiczność zaległa w ściśniętych tłumach świą-
® Przystrojone ulice od pałacu aż po za bramę San La-

. którćj władze miejskie przyjmowały cesarstwo. Prze-
' 3zy w otwartym powozie ulicę ku pałacowi, pokazali się

następnie na balkonie', przed licznie zebraną publicznością. 
Deszcz tropiczny przeszkodził nieBtety zapowiedziaBÓj na wie-

\ czór ilumiracyi i sztucznym ogniom.
O ile zasługuje na uznanie, iż cesarz już to po raz drugi 

z i panowania swego podejmuje dłuższą podróż w peryodzie 
dżdżystym, by z pominięciem nawet względów zdrowia poznać 
naocznie a przeto dokładniój potrzeby rozmaitych prowincyi 
obszernego państwa, o tyle z drug'éj znów Btrony nie można 
nie przyznać, że z powodu dlugiéj téj nieobecności! cesarza 
cierpi niezmiernie w bieg ledwo puszczony mechanizm admini­
stracyjny kraju. To tóż w dwójnasób radowano się w wielu 
kołach powrotowi cesarskiemu, tusząc sobie, że nadeszła na­
reszcie chwila, gdzie rząd silną dłonią pochwyci rozmaite we- 
wnętrze kwestye żywotne mianowicie zaś finansową. I tak 
pozostały dotąd bez należytego użytku ważne materyały, przy­
gotowane przez komisyą finansową; zapowiedziane od dawna 
prawo regulujące podatki stałe i niestałe1 wciąż jeszcze wraz 
z wielu innymi leży odłogiem i nie przyszło dotąd do skutku. 
Przy nader przecież wielkiéj ważności praw tych dłuższe je­
szcze ociąganie się z wprowadzeniem ich w życie byłoby w ka­
żdym razie rzeczą pożądańszą niż zbyt pospieszne publikowa­
nie ich, poezémby w te tropy nastąpiło ich cofnięcie lub mo- 
dyfikacya, jak to niestety zdarzało się już rządowi na innych 
polach prawodawstwa. Przypominamy w téj mierze jedno 
przymusową naturalizacyą obcokrajowych, chcących na­
bywać posiadłości ziemskie, i zamknięcie przystani w Tuxpam, 
które zadekretowano, by natychmiast znów cofnąć, i prawo 
względem zniesienia rabatu cłowego 50 procentów, które dwa 
razy na mocy sprawiedliwych reklamacji handlowych zmody­
fikować musiano.

Pobyt cesarza w Puebli odznaczył się prócz nominacji p. 
Estevy na ministra spraw wewnętrznych i znanego z okazyi 
téj doń wystosowanego pisma jeszcze przez podobne własno­
ręczne pismo cesarza do ministra oświecenia p. Silíceo, w któ 
rém skreśla rodzaj programatu czyli normy rządowćj dla mi­
nisterstwa oświecenia i to w sposób dosyć obszerny. Im wię- 
céj pismo to cesarskie, którego dla obszerności dosłownie 
umieścić nie można, hołduje we wszystkich punktach najzdro­
wszym, we wszystkich prawie cywilizowanych państwach uzna­
nym zasadom oświecenia publicznego, zaprowadzając miano­
wicie bezpłatną i obo więzuj ącą naukę elementarną, tém 
bardziéj rażącćm być się zdaje następne zdanie cesarskiego 
autora, stojące w tém większóm przeciwieństwie z powyższćm 
i kierunkiem jego całym:

„Pod względem studyów wyższych i fachowych powiada 
monarcha, mojém jest zdaniem, że szkoły specyalne potrzebne 
są do korzystnego ich rozwijania się. Co w wiekach średnich 
nazywano uniwersytetem, jest dzisiaj wyrazem bez myśli. 
Tworząc zaś szkoły fachowe, czuwać nad tém musicie, aby 
w rozmaitości studyów fachowych wszystkie reprezentowane 
były gałęzie teoretycznych i praktycznych wiadomości i sztuk.“

Że książę niemiecki ogniska oświaty i uobyczajenia, wolnych 
dociekań i rozwoju duchowego, że uniwersytety nazywa średnio- 
wieczném pojęciem bez myśli dla teraźniejszości, smutna na­
der a przeciwieństwo tém jest więcćj krzyczącóm i niepo- 
jętóm, ponieważ bezpośrednio potém znachodzi się w cesarskim 
programacie naukowym zdanie następne:

„Zwracam daléj uwagę waszą na studyum nauki, w kraju 
waszym dotąd niestety mało bardzo znanéj, na filozofią. Ona 
to zaostrza rozum, uczy ludzi poznawać siebie samych, a w mo­
ralnym świata porządku odkrywać wynikłą z samopoznania 
konsekwencyą.“

Wątpić niestety bardzo należy, aby studyum filozofii na 
filozoficznych zakładach fachowych doprowadziło młodych Me- 
ksykanów do tych rezultatów i ledwo tóż pojąć można, 
w czémby leżało pierwszeństwo zakładów tych, przeznaczo­
nych jedynie, by medycynera zrobić tylko medycynerem, a ju­
rystę wyłącznie jurystą, przed uniwersytetami, z ich swobo- 
dnemi poszukiwaniami w skarbach wiedzy ludzkiéj.

Wiadomości o operacjach militarnych wojska francu­
skiego nader są dzisiaj szczupłe, poniewał obecna tropiczna 
pora dżdżysta takowe uniemożebnia. Jenerał Casta gny do- 

' nosi z Mazatlan pod dniem 28 maja o zupełnćj klęsce, którą 
j 70hcasseursn’Afrique zadało połączonym oddziałom Pasqueiry 
; i Moralesa pod la Pasioa w bliskości Guaymas, które liczyły 
' razem 2500 głów. Nadeszła późaićj pod wodzą pułkownika 

Garnier francuska piechota znalazła krwawą walkę ukoń­
czoną, a nieprzyjaciela w zupelném rozprzężeniu. Raport ró- 

! wnież urzędowy donosi daléj, że dnia 7 czerwca obsadziły woj­
ska francuskie Saltillo i że Negreti z ostatnim korpusem regu- 

¡ larnego juarystów wojska w skutek téj klęski opuścił mocno 
osaczone swe stanowisko w defilé pod la Augostura i cefa się 
ku Chihuahua. Pułkownik Janningros ścigając go zadał tyl- 

1 néj jego straży dotkliwą klęskę w Rancho pod Jerbabuena.
Jenerał Brincourt zrobił dywersją, aby Negretego w pustych 

¡ okolicach Bodsonu Morgimi zaczepić, gdzieby przy braku 
wszelkich dowozów wszystkie resztki wojska juarystów mu-
siały się ostatecznie rozproszyć.

Zdaje się, że przemiana stosunków w Stanach Zjednoczo­
nych nie wywarła dotąd jeszcze wpływu na stosunek do nich ce­
sarstwa, owszém zdawaćby się mogło, że mimo wszystkie zło- 

1 wieszcze proroctwa europejskie, pokojowe relacye między 
dwoma państwami na szwank tymczasowo wystawione nie 
będą. Faktem jest przynajmnićj, że werbunki „zbrojnych 
emigrantów“ ze strony agentów Juareza dla Meksyku przez 
prezydenta Johnsona zakasane zostały. Drugiém choć nie­
mniéj ważoćm, lecz w każdym razie niemniéj charakterysty- 
czném zdarzeniem są odwiedziny, które po obsadzeniu Browns­
ville oddał jenerał północnych stanów Brown z całym sztabem 
swoim cesarsko meksykańskiemu jenerałowi Mejia w Baydow. 
Od wczoraj obchodzi (u nawet pogt ska po gazetach, że radzca 
stanu Eloin zabezpieczył w Waszyngtonie uznanie Meksyku 
jako cesarstwa ze strony Stanów Zjednoczonych a też same 
pisma mienią być marszałka dworu Almonte (byłego posła 

' rzeczypospolitéj w Hiszpanii) przyszłym posłem przy prezy­
dencie Johnsonie. Lubo tak bliskie uznanie ledwo jest pra- 
wdopodobném, jednak wiele jest skazówek, iż nowy rząd Sta­

nów Zjednoczonych nie ma na myśli żadnych demonstracji 
nieprzyjaznych.

Diariodellmperio odwołuje raz jeszcze stanowczo 
wiadomość, jakoby istniały jakiekolwiek plany względem od­
stąpienia Francyi lub zafantowania prowincyi Sonora celem 
pokrycia kosztów wojennych, przypisując powstanie tćj rząd 
cesarski kompromitującćj wieści machiuacyom pism stronni­
ctwa Juareza w Stanach Zjednoczonyh.

Pomiędzy nowinami zajmuje pierwsze miejsce ślub mar­
szałka Bazaine z panną ośmnastoletnią Józefą de la Penna 
y Azcarate. Ślub ten odbył się dnia 27 maj?. Ceremonia 
miała miejsce w pałacu cesarskim, w przytomności cesarza, 
ceearzowćj i dworu; intercyzę spisał francuski intendant 
Friant na sali radnój, którą cesarstwo i wszyscy przytomni 
podpisali, a pobłogosławienie ślubu kościelne w kaplicy pała- 
cowój przez msgr. Labastida, arcybiskupa meksykańskiego. 
Po złożeniu powinszowań, przyczśm cesarzowa młodą mar- 
szałkową uściskała i ucałowała, odbyło się śniadanie o 80 na­
kryciach, na którćm cesarz wypił zdrowie marszałka i jego 
małżonki, którój cesarz jako podarunek ślubny miał podaro­
wać rozkosznie sytuowaną wilę Perez Galvez w San Bośnie, 
gdzie oddawna marszałek i sztab jego mieszka.

Bezpieczeństwo stolicy i jćj bliskich okolic zakłócone nie­
stety znowu zostało dni ostatnich. Włamywania się i okrada­
nia poczt są na porządku dziennym. W cddalonćm o godzinę 
od stolicy Tacubaya, gdzie wielu kupców ma wiejskie swe po­
mieszkania, napadło II złodziejów mieszkanie kilku młodych 
Niemców, a powiązawszy mieszkańców wynieśli wszystko, co 
tylko unieść się dało. Dotąd zaś nie udało się jeszcze władzy 
francuskiój wyśledzić sprawców.

Z założonśj między Veracruz a Nowym Jorkiem linii kursu 
parowców przybył dnia 26 bm. pierwszy okręt „Manhattan“ 
z Nowego Jorku do Verac uz. Ponieważ zaś i francuskie pa­
rowce z St. Nazaire odtąd nie jednę, lecz dwie na miesiąc od­
bywać będą podróże, przeto w przyszłości pięciorakie nastąpi 
połączenie z Europą, skoro tylko kurs powyższój i angielskich 
linii uregulowany będzie. Pod eskortą austryacką odeszła 
ztąd dzisiejszego rana kondukta (transport srebra) przeszło 
miliona talarów hiszpańskich, przeznaczonych częścią dla Ve­
racruz częścią dla Europy. Handel stolicy, ioędącój najważniej- 
szóm miejscem składowćm całego cesarstwa, ucierpiał trochę 
z powodu przepełnienia towarami europejskiemi mianowicie 
bawełnianemi, do czego niemnićj i ta przyczynia się okoliczność, 
że ustalenie naszych kursów do Europy, regulujących się da- 
wniój jedynie odchodem konduktów i ceną meksykańskiego 
srebra w Europie, zależy dzisiaj od zarządu francuskiego, 
który stosownie do potrzeb swoich dla armii tanio lub drogo 
na Paryż trasuje. W przeciągu nie spełna dwóch tygodni 
podniósł on kurs o 4%, chwianie się, jakiegośmy od dawna 
już nie mieli, co nie mogło nie wpłynąć niekorzystnie na 
handel.

Ostatnie wiadomości.
Wedle doniesień otrzymanych przez korespondenta 

Bresl. Ztg w Warszawie, wybuchł gwałtowny pożar 
w Siedlcach w nocy z 31 zm. na 1 sierpnia.

Rząd rosyjski zawiadomił urzędownie rząd szwedzki, iż 
flota rosyjska z 27 okrętów pancernych i szrubowych złożona, 
w początku b. m. wypłynie na Bałtyk pod dowództwem w. ks. 
Konstantego i odbywać będzie ćwiczenia.

Król szwedzki odwiedzi podobno dnia 3bm. dwór królew­
sko duński.

Z Walencji w Irlandyi donoszą, że do dnia 2 bm. zało­
żono linę telegrafową transatlantycką na przestrzeni 1200 mil 
morskich.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 4 sierpnia. Jak się dowiaduje Hasło, miał papież 

zniósłszy się z królem pruskim, zamianować hr. Ledóchowskiego, 
nuneyusza przy dworze brukselskim, arcybiskupem poznańskim
i gnieźnieńskimi?). Prekonizacya nastąpić ma w najbliższym konsy- 
storzu. O ile Hasłu wiadomo, msgr. Ledóchowski nie włada biegle 
językiem polskim.

Poznań, 4 sierpnia. Z rozmaitych okolic Księstwa donoszą 
o żniwach już to w pełnym biegu już to na ukończeniu będących; 
nie rzadkie zaś zachodzą skargi, iż panujące upały przyczyniły się 
do rychłego i równoczesnego dojrzenia zbóż, tak że gospodarze nie­
raz nie wiedzą, co wpierw sprzątać mają. Co do plonu niesłychać 
narzekań; zdaje się przeto, że zboża nie zupełnie wszędzie w tym 
względzie chybiły. Skwary niekorzystnie wpłynęły miejscami na wzrost 
perek i ogrodowin, tara mianowicie, gdzie upałów deszcze nie prze­
platały.

— Dnia onegdajszego skończyły się tegoroczne ferye wielkie 
z dniem dzisiejszym rozpoczęły się znów lekcye we wszystkich tutej­
szych wyższych zakładach naukowych.

— Polowanie na mniejszą zwierzynę rozpoczyna się w b. r. 
w obwodzie tutejszej rejencyi dnia 28 sierpnia.

— W pożarze, który dnia 21 z. m. nawiedził Międzyrzecz, 
spłonęło 41 domów mieszkalnyoh i gospodarczych asekurowanych 
w sumie 10,000 tal. Magistrat dla większego bezpieczeństwa podzielił 
miasto na 5 okręgów, w których co noc po dwóch ludzi od godziny 
10 aż do rana straż odbywa Nie zdaje się, aby ogień był podłożony, 
owszem przypisać go zapewne należy nieostrożności, dla tego magi­
strat w Dzienniku powiatowym wzywa mieszkańców, aby ostrożnie 
obchodzono się z ogniem i baczono na to, iżby w bliskości stajen i na 
podwórzach nie palono tytonia.

k. k. k. Z pod Jutrosina , 2 sierpnia. Ogólnemu nieszczęściu 
ojczyzny towarzyszą nieustanne pojedyńczych ludzi cierpienia, a nie­
których z ogółu wybrał sobie los szczególnie na ofiarę. Takiej smu- 
tnój kolei doznaje w naszym zakątku młody człowiek: Jan Szymko­
wiak z Domaradzie, który wziął udział w ostatniśj z Moskwą walce. 
Jest to syn gospodarza wiejskiego, w potyczce pod Turkiem utracił 
nogę lewą wysoko aż nad kolanem , przeleżał kilka miesięcy na fol­
warku dobroczynnych państwa Biernackich a później w wojskowym 
lazarecie w Kaliszu. Jako tako wygojonego odstawili Moskate do 
Ostrowa, zkąd go rodzice po pięciu dniach z ratusza odebrali. Tym­
czasem prokurator wytoczył przeciwko niemu skargę; nieszczęśliwy 
wojownik wygrał w pierwszćj i w drugiej inetancyi, sprawa poszła do 
trybunału w Berlinie, gdzie seuat unieważnił poprzednie wyroki, 
i wskazał w tych dniach obźałowanego na pół roku więzienia i ko­
szta procesowe oraz postawił go na rok pod dozór policyi „za 
wzięcie udziału w powstania w Królestwie Polakiem.“ Jest to wyrok 
bardzo surowy, gdy zważymy, że młodzieniec ten już na całe życie 
kary ma dosyć, nogę utraciwszy; toteż nawet Niemców tutejszych 
ogólna opinia nie sympatyzuje z wyrokiem trybunału.
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“Nie wątpimy, pisse Czas, że w zbiorze różnych skandali 

i Bkandalików podawanych przez Dziennik Warszawski o Pola­
kach i Polkach za granicą, znalazła się i hrabina Aleksandra Sterni- 
cka, odgrywająca rolę po różnych kąpielach w Niemczech. Jeżeli zaś 
Dziennik Warszawski jeszcze jéj nie wyśledził przez korespon­
dentów swoich, to stracił bardzo pożądaną sposobność. Coby bowiem 
dało się o niój powiedsieć! Życie awanturnicze jakie dama ta pro­
wadziła, mniemane nieszczęścia, jakich w ojczyźnie swój doznała, da­
łyby niezawodnie Dziennikowi przedmiot do zbogacenia materya- 
łów, których mu dostarczają ze Lwowa, Wiednia, Paryża, Zürich itd. 
Na nieszczęście tak hr. Sternickięj jak i korespondentów Dz. War­
szawskiego władze austryackie rozesłały listy gończe za hr. Ster- 
mcką, a to dla tego, że nie nazywa się Steruicką lecz Brucker, że 
na paszporcie ma nazwisko nie Bmcker lecz Mayer, że nie jest hra­
biną, że nie jest Polką, wreszcie że na imię jéj Jan a nie Ludwika 
ani Aleksandra, a Jan dla tego, że nie jest kobietą lecz mężczyzną. 
Jan Brucker, kelner z Bawaryi, 23-letni blondyn, przebrany za ko­
bietę uwija się po Niemczech, pod nazwiskiem hrabiny Aleksandry 
Stermckiój, a psszport miał sobie wydany na imię Ludwiki Mayer, 
zwiódłszy władze bawarskie, że jest kobietą. Udając Polkę nieszczę- 
sciami politycznemi i familijnemi prześladowaną, umiał sobie Brucker 
zyskać; w wielu miejscach Niemiec i Alzacyi nie tylko miłosierdzie ale 
i miłość, które wyzyskiwał. Opatrzony on jest papierami i dokumen­
tami popierającemi prawdę jego romantycznych doniesień Ponieważ 
korespondenci Dzień. Warsz. nie zawsze wymieniają nazwiska osób, 
o których piszą, lecz częstokroć poprzestają na pierwszych tylko gło­
skach, przeto nie wątpimy, że mówili oni także o Brukerze, chociaż 
pod ukrytemi głoskami hrabiny A. S.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieokle w Poznania dnia 4 sierpnia.
Żyto: kończy słabiej, na sierp, i sierp-wrześ. 37'/,, wrześ-paź. 

(jesień) 38, paźd-list. 38%, list-gru. 39’/,, na odstawę wios. «1 tal. 
pł. Okowita: bez zmiany, wypow. 12,000 kwart, na sierp. 13’/,, 

1 wrześ. 13%,, paźd. 13a/ia> list. 13%, gru. lS’/4, sty. 13’/, tal. pł.
Berlin, 3 sierpnia. Pszenica: 100 funt, w miejscu 46—62 

i tal. pł. wedle jakości, żyto: 2000 font, w miejscu nowe 45, na sierp. 
, i sierp-wrześ. 43—%—% , wrześ-paźd. 44’/,—-'/,—%, , paźd-list. 45’/, 

—%<—%, list-gru. 45'/,—46%—45, na odstawę wio3. 47—% tal. pł. 
Jęczmień: 1750 funt. 28—33 tal. pł. Owies: 1200 funt, w miejscu 
23 28, na sierp. 25 pł., sier-wrześ 24’/, żąd., wrześ-paź. 24%, nom., 
paźd-list. 24’/,, list-gru. 24%, na odstawę wiosenną 24%—’/, tal. pł. 
Groch: 2250 funt, do gotowania w miejscu 50—54 tal. pł. Olej 
rzepiowy; 100 funt, bez beczki w miejscu 13% żąd , na sier. i sier- 
wrze. 13’/,—%, wrześ-paźd 13’/,, paźd-list. 18%, list-gru. 13’/, pł., 
kw-maj 13’/, tal. żąd. Olćj lniany: 100 funt, bez beczki 13% tal.

..................................... -- naOkowita: 8000% Trał, w miejscu bez beczki 14%—”/,,,
sierp, i sierp-wrześ. 14—13’/,—>%,—’%„, wrześ-paźd. 14’/,,—’/,—'/„ 
paźd-list. i list-gru. 14’/,, — ’/„—'/,,—’/,, kw-maj 14% - ”/„ tal. pi.

Przybyli do Poznania dnia 4 sierpnia.

HOTEL DU NORD. Właśc. dóbr hr. Potworowski z Parzęczewa, 
Mieczkowski z Łaszewa, insp. Ryczkowski z Boruszyna.

HOTEL PARYSKI. Właśc. dóbr Lichtwald z Bednar, dzierż. Stano- 
wski z Kijewa.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Właśc. dóbr Mielęccy z Nieszawy, 
Żuchowski z Koninka, Treskow z Owińsk, radzca Klug z Mro- 
wina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Właśc. dóbr Stablewski z Cera- 
dza dolnego, Łopaciński z Paryża, hr. Tyszkiewicz z Brukseli, ka­
pitalista Hof z Berlina.

HERWIGA HOTEL RZYMSKI. Właśc. dóbr Bandelow z Dobrzycy, 
księgarz Lewit z Bydgoszczy.

POD CZARNYM ORŁEM, Obyw. Krajewicz i Ciemirski z Trzeme­
szna.

Obwieszczenie.
Z dniem 1 października r. b. rozpoczuie 

się nowy abonament na wolne leczenie 
i pielęgnowanie służących i uczni w mej- 
skim domu chorych na czas aż do dn. 30 
września r. 1866. Cena abonamentu 20 sgr.

Listy subskrpcyjne przesłane będą do 
mieszkań dotychczasowych abonentów, i pa­
nów przełożonych nad ubogimi i tychże 
zastępców, jako i w naszej registraturze 
wyłożone będą.

Poznań, dnia 25 lipca 1865 r.
Magistrat. (3858).

Technik gorzelnlotwa, który kosztem 
8z. T. Pomocy naukowej w Berlinie się 
kształcił i najlepszy tamże złożył egzamen, 
pragnie przyjąć w zarząd jednę lub więcej 
gorzelni. Buk poste rest. F. D. (8828)

Nauczycielka, Polka, biegła w języku 
francuskim, niemieckim, polskim i w mu­
zyce, szuka miejsca jako nauczycielka 
Bliższa wiad. w eksped. Dzień. (3840]

W Kotlinie pod Pleszewem potrzeba 
zaraz zdatnego organisty, kawalera. Kan­
dydaci niechaj się zgłoszą osobiście. (3853)

Pisarz pospodarozy znajdzie niezwło­
cznie miejsce w Wiatrowie. Listy franko­
wane i osobiste przedstawienie się zostaną 
uwzględnione. (3841)

Ogrodowy, Polak, dobrze obeznany w 
swym fachu żonaty, poszukuje miejsca od 
ś. Michała. Bliższa wiadomość Kościan 
post restante K. G. (3861).

Kucharz, zaopatrzoy w dobre świade­
ctwa, znajdzie umieszczenie od św. Michała 
w Jurkowie pod Krzywiniem. (3697)

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 3 sierpnia.

Papiery pruskie. % Dądano płac.

«.P<
“»diwrześ-paźd 60'/,-61’%—60%,—61, paźd-list. 6,1—'/,, 

wios. 63 lal. płac. Zyto: nieco wyżój, 2000 font, w miejsą 
wrześ. 43-'/,, wrześ-paźd. 44—'/,, paźd-list. 44%-’/,, , 
wios. 46—’/, cal. pł. Jęczmień: 70 funt, w miejscu 30» . 
odstawę wios. 34, pom. 33 tal. pł. Owies: 50 fant, w taj 
— 27 , 47—50 funt, na odstawę wios. 25% '/,—% tal. p|‘ 
w miejseu 48—52, na odstawę wios. na paszę 43%—44 tal. 
zimowy: w miejscu 91—97, na wrześ-paźd. 102 tal. pł. 'ęa 
piowy: mało zmiany, w miejscu 13%, na sier. 13%, żąć ,,,/ 
13%,—’/,, paźd-list. 13%,, kw-maj 13% tal. pł Oko^, 
w miejscu bez beczki 14%,—'/,, na sierp-wrześ. 13’’/,,, „w 
14’/,, paźd-list. 13”/,,—14, na odstawę wios. 14%, tal. p| 
d o w a n o: 150 węcpli pszenicy i 60,000 kwart okowity.

B«i«'
tilith

Ilk
h-l

łwrs

. ,............................... %' '714

Wypowiedziano: 2000 cent, żyta po 43’/, tal. i 300,000 kwart oko­
wity po 13’%, tal.

Wrocław, 3 sierpnia. Na targu: piękna śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

Pszenica biała 65-67 61 56-59
żółta 62-64 59 56 57

Żyto 49-50 48 46-47
Jęczmień 85-36 33 31—32
Owies 27-28 26 — 25
Groch 63—66 60 55—57.

Rzep: 266 253-248 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepak z imowy: 253—243 —239 sgr. za 15Q funt. brutto
Na giełdzie: Zyto: pokupniejsze, wyp. 3000 cent., na sierp, 

i sier-wrześ. 37%—38, wrześ-paź. 39—’/,, paź-list. 40’/,—’/,, list-gru. 
40"j,—41’/,—’/,, kw-maj 42%—’/, tal. pł. Pszenica: na sierp. 50 
tal. pt. Jęczmień: na sier. 33’/, tal. żąd. Owies: na sier. i sier- 
wrześ. 35, wrz-paź. 33’/, tal. żąd. Rzep: na sier. 122 tal. żąd. Olój 
reepiowy: bez obrotu, wypow. 50 cent., w miejscu 13%, na sierp, 
i sierp-wrześ. 13% żąd., wrześ-paźd. 13% pł., paźd-list. 13”/,,, list- 
gru. 14'/,, żąd., kw-maj 14 tal. plac. Okowita: dobrze, wyp. 30,000 
kw., w miejscu 14’/,, na sierp, i sierp-wrześ. 13"/,,—14, wrześ-paźd. 
18’%,, paźd-list. 13%, list-gru. 13’/,,, kw-maj 13% tal. pt.

Szczecin, 3 sierpnia. Na giełdzie: Pszenica: wyżój, 85 
font, żółta w miejscu 54—60, 83—85 funt, żółta na sierp-wrześ. 60,

urzędnik gospodarozy, biegły w swym 
zawodzie, szuka miejsca od św. Michała 
rb. Bliższa wiad. u p. S. Jolowloza, Ry­
nek No. 89. (3837)

W kamienicy przy ulicy Berlińskiej No.
14, są dwa kramy do wynajęoia. O wa­
runkach powziąść można wiadomość w tejże 
kamienicy w kantorze. (3716)

Dobry i dobrze ułożony wyżeł znaj 
dzie kupca w Wlatrowle p. Wągrowcem.

Dominium. (3842)

Hamburgska fabryka 
plastycznie dziurkowa­

tych węgli
dostarcz j,

każdego rodzaju aparatów 
do filtrowania wody, jako to: 

filtry domowe, 
stołowe, 
podróżne, 
kieszonkowe, 

manierki i
fontanny filtrujące dla go­
rzelni, kuchni i fabryk wód krusz­
cowych itd.;

b. płyt do węglowego lótowa- 
nia i kolby dla złotników;

c. zbieraczy kamienia kotło­
wego ;

d. płyt szpitalnych i okryć 
kwiatami;

e. płyt ku rozpoznawaniu siły 
kiełkowania.

Zastępcą rzecźonej fabryki jest na W. 
Ks. Poznańskie aptekarz p. H. Elsner 
w Poznaniu, od którego także ilustrowa­
nych prospektów o przymiotach i zale­
tach plastycznie dziurkowatego węgla bez­
płatnie nabyć można. (3857)

55

- Poż. naród. 
Austr. Obi. 250 fi...

Cały dom na Grobli No. 25 z wielkim 
ogrodem, lub też pojedyńcze mieszkania 
w tymże domu są do wynajęcia od ś». Mi­
chała r. b. ~ (3454)

Bliższych szezegółów dowiedzieć się mo - 
żna ulica Berlińska No. 14 w kantorze.

Otworzenie nowej katolickiej 
drakami w Gdańsku.

Dnia 1 lipca otworzyłem w Gdańsku 
drukarnią, którą polecam do łaskawego 
uwzględnienia, o ile że jest zaopatrzona w 
polskie czcionki, a ja sam, pochodząc z Ka­
szub, posiadam znajomość języka polskiego. 
Ceny są tak umiarkowane jak tylko można. 
Właśnie drukuje się u mnie „Przyja­
ciel Dzieci Polskich“ p. Józefa 
Chociszewskiego.

JBoenig,
(3685) Danzig, Hundegasse No. 99.

Pożycz, dobrow.....
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856........ .
— prem. 1855.....

Obligi dług, skarb.
— Marcbijs.........

Listy zast. March.
— Prus Wsch....

r-

4

iÀ
—■ Pomor..

— W.Ks. Pozn.
— — — (nowe.
— — — (nowe. 
— Szląskie....
— Saskie.......

?— Prus Zach

— rent. March.
— Pomor..........
— W. Ks. Pozn.
•— Pr. Ws. i Zach.
— Nadreńskie.,..
— Saskie............
— Szląskie...........

Papiery »granic«.
Austr. metali.

3%
r-

»■/,
4
4
3%
4
3%
4
3%

F
y

100%
105%:
98

100%¡ 
160%,' 
129%; 
90%! 
89 : 
86% 
83 %! 
92%; 
85% 
97’/«

6
Rosy. poż.

Pieniądze.
Frydrychsdory.....
Lujdory..................
Złota, funt cel.... 
Srebra — dito..
Saskie bil. kas.....
Niem. banku.........

95%,
91%'
96%!
82%i
92%’

Austr. bankn........
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

A'ícye kolei ielaz.
Galie. K. Ludw....

96%* Berlin-Anhalt..
96%
95%
96

Berlin-Hamb.
Beri. -Poczd.-Magd. 
Berb-Szczecin

9W*|WrocMFré»,.......
97%
98’,

64

nąjnow..
Brzeg-Niskie.....
Koźlo-Bogumin. 

pierwoL.,

°//o iądano płac. 1

5 — 68%'
5 — 77%,
4 ' t— 74%'
5 — 9i%:
5 fZ---- 91%,
4 — 72 i
5 92%,
4 72%’
4 91%

113’%
— — 111%:
ii— — 466%,-

f_ — 29 %„
99%,

— —
— 99%'
— 92%;
—

— -u

5 90
4 — 200
4 — 147 ;
4 — 215 !
4 — 127%,'
4 — 141’/,'
4 —
4 — 88
4% ; 0 54
4% 86

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknój szefl. 16 garn
„ średniój „ ........................ .
„ pośled. „ .........................

Zyta ciężkiego „ .........................
„ lżejszego „ .............. .........

Jęczmienia dużego „ ........................
„ drobn. „ ........................

Owsa „ .........................
Grochu do gotow. „ .........................

„ na paszę „ ........................
Rzepiu zimowego „ .........................
Rzepiku zimowego „ ........................
Rzepiu latowego „ ........................
Rzepiku latowego ,, .........................
Tatarki . . . . „ .........................
Perek................... „ ...........................
Masła garn. . . „ ........................
Koniczyny czerw. „ ........................
Koniczyny białój „ ........................
Siana, cent. . . „ .........................
Słomy, „ .........................
Oleju, „ . ........................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 3 sierpnia.................. .
dnia 4 — .................. .

simy.

Korespondenoya redakcji.
Korespondentowi Z pod Jutrosina: Dzi

Pisarz gospodarozy znajdzie miejsce 
zaraz w Górze pod Rokltnloą. (3834).

Dom mój w Mur. Goślinie ¡przy Rynku 
pod No, 22 położony, w którym od prze­
szło 20 lat handel kolonialny pod własną 
firmą prowadzę, - wraz z wielkim ogro­
dem warzywnym i sadem, — zamierzam 
z wolnej ręki sprzedać. Mający chęć ku­
pna zechcą się — bez pośrednika — wprost 
do mnie zgłosić.

Mur. Goś ina, dnia 1 sierpnia 1865. 
(3862) A., Kiasklewlcz.

Nasienie rzepy ścierni­
skowej

w kilku gatunkach poleca (3864)
Handel nasion rolniczych

Ludwika Kunkk.
Dawniejszy lekarz przyboczny 

Jej kr. Wysokości, księżnej Fryderyki
daje następne sprawozdanie roczne.

W jednym przypaĄku choroby empyem (tak nazw, zropiałośei piersi) 
widziałem skutkiem użjtego wyskoku słodowego Hoffa, jak siły, nieoledwie 
zupełnie już wycieńczone, na nowo wracały, w zwątlonym organizmie rozwijała 
się świeża siła, nowe pojawiło się życie tak, że chora jest zdolną zaj mować się 
najtrudniejszemi umysłowemi pracami literackiemi. Cieszyłem się, że wyskok 
słodowy znalazł także w lazaretach ezlezwickoholsztyńskich właściwe ocenienie 
i uznanie: bo wyznać mogę, że mając w swym zakładzie dla chorych na osła­
bienie nerwów i na kurcz u nerwowo wycieńczonych i osłabionych, tudziez po 
za jego obrębem wieloraką sposobność i szukając jej, aby mianowicie dyetą 
przywrócić swym chorym zdrowie, na cel rzeczony nie znalazłem środka ła­
godniejszego, bardziój prostego i naturalnego nad Hoffa wyskok 
słodowy, który, jeżeli i na przyszłość zachowa dotychczasową dobroć swoją, 
niezawodnie przetrwa wszystkie wieki.

Zamek Steinbeck koło Freienwalde n 0., d. 10 stycznia 1865. 
(3863). Dr. Possner.

Skład główny w Poznaniu u Itraci Plessner, Rynek 91, 
skład uboczny u if. Dietgu, ul. Wilhelmowska 26.
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Proszek
profesora Dra J. Łiebii Zd

również doświadczony środek zas L 
pokarm matki, jak ¿iemniój jaka

. środek w przypadkach ' *
niedokładnego trawieni! j i

Rzeczony proszek, robiony di 
rozmiary według przepisów tajnego r 
prof. J, Liebiga w Monachium poe | 
wnictwem naszego wspólnika, dam : 
właściciela apteki A. Wustrow w;1 
pokarm najlżejszy dla d al 
rekonwalescentów, osól « 
pojących na błędnicę, tui *5 
cierpiących ua osłabienie itlfil 
i niestrawność, oddajemy ii. 
do użytku jako środek wielokrot - 
doświadczony. Wstrzymujemy się C 
dego dalszego zalecania jego, gij „i 
wynalazcy jest dostatecznćm poręu 
jego dobroci.

Proszek pokarmowy 111.
ma pudełkami funtowemi po 12’, u 
pólfuntowemi po 7% sgr. wraz Up 
zówką użycia zawsze w zapasie i 
pana JSf. Elsnera w Poznanliu

Frankfurt n. 0. Ii
(3856) A. Wuttrow i ,

W sobotę, 
d. 5 bm. przywiozę 

5, znowu pocią­
giem poobiednim

izm

wielki transport krów z cielętami', 
noteckiego i stanę w hotelu k ji 
„zum engl. Hof.“ J. Hlabt 
(3860) handlerz «Í,

Ogród ludowy
W piątek, o godzinie 7, w sobotf.

Satan iu Wien“), niedzielę i poni8 
o godzinie 6

,»31 koncert«

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. koLpob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B.......
Opol-Tarnowic.....
Starogr.-Pozn.......

Akcye bank, i kredyt. 
Beri. Stów, kas.. 
Beri. Tow. hand. 
Gdański bankpryw. 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank. pryw...
Hanow. dito...........
Królew. dito......
Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów, bank,

Magd, assek. ogn.

Berl.-Hamb.

149

33%

4% -

57
85
70%

166%
.50

94’/,

'Berl.-Hamb. II. Em. 
Berl.-Pocz.-Mag. A. 

! — Litt. B.... 
i — Litt. C... 
Berl.-Szczecin.

— II. Em.... 
Koilo-Bogumin 
| — III. Em..

1Dolno-Szl.-March...
- konwen.
- — III. ser..
- — IV. ser.. 

G6rn.-Szl. Litt. A.
— Litt. B..........
- Lit. C............

Lit. D...........
Lit. E...........
Lit. F...........

Starogr.-Pozn.........
- II. Em..........

-09 %

101%
102

95

84%'i _

99%
100%

4
4
4
4
4%
4
4
4%
4
4
4
i'/.

3'/.

4
3%

4% 99%

95%
' 93% 
Kl% 
93

96%
96'/,
93%,

101%,

95%
95%,
83%

100%
92

Pozn. lis. zast. nowe.
— nowe.............
— Listy Rent... 

Szląskie ust. Zast.
- listy zast. A.
- nowe.........
- Lit. B........
— Lit. C........
- Listy Rent.
- Oblig. prow.. 

Polskie Listy Zast.
- nowej Emis...
- Obi. skarb.... 

obi, cząstk. k 500 zł. 
Austr. pożycz, nar.
Miherwy akcje.......
Szląski bank,..;.....

- tow. assek. og.

•kol.iel.

4
3’/j
4
3%
4
4
4
4
4

iv’
4

99%

68%,
34

94'1,jListy zast. gal. now.
— I z kup. w. austr.
95'/,1 Listy zast. gaL star.
90%,' kup. w mon. kr.
99%
98%Ś|KURS STÓW. KUP. W P02 

dnia 4 sierpnia*
498%

72%,

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 3 aiąrpnia.

Papiery 1 pieniądze.
118’/, '¡Dukaty....................

— Frydrychsdory........
— 'Polskie bil. bank...

(Aust. banknoty......
99%,- Nowa Waluta Aust

101%,-jWrocł. obi. miejsk.
98%,i|Poznań. list. zasŁ

112%

— —
— —
—
—
— —

4 _
3% —-

92%

95%,

no%
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